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PRZEDPŁATA. „Karier Zagłębia* kosztuje 
rocznie marek 300, półrocznie mk. 150, kwar
talnie mk. 75, mlasięczni. mk. 25, P #ćztą mk, 75 
— kwartalnie, mk. 25 miesięcznie, —

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub je
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w tekście 
Mk., 12,50 po tekicie—reklamy Mk. 7,50. Nekro
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3 . —

Adres Redakcji 1 Administracji: SOSNOW IEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 1—8 w poł. 1 od 6—7 w.

Adres dla depesz: „KURJER' — SOSNOWIEC' PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Kan
tory własne oraz księgarni, w Zagłębiu. Tow. 
Akc. „Reklama Polska* w Warszawie i wszy

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.
Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 do 11 rano.

Cena pojedyńczego egzemplarza m k. 1.50 (Na G. Śląsku 3 0  fen.). SOSNOWIEC, środa dnia 7  lipca 1920 roku. Nr. 152. Rok XV

r 1 ®  Z A W IA D O M IE N IE . 9r*\
|  Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijente- $ 

lę, że istniejący od 19)2 roku w Pogoni

Z i k ł a d  G a l a n t e r y j n o - l n t r o l i g a t o r s k i ,
który skutkiem wojny był częściowo nieczynny, obecnie 
przeprowadziłem na ulicę Dęblińską Nr, 1 w Sosnowcu, 
gdzie po zaopatrzeniu go w większą ilość materjałów 
przy zakładach drukarskich „Kurjera Zagłębia" został 
ponownie uruchomiony na wyższą skalę. W zakładzie 
pod moim osobistym kierunkiem wykonywa się wszelkie 
roboty galanteryjno-introligatorskie po cenach konkuren
cyjnych.

Dziękując Sz. Klijenteli za dotychczasowe darzenie 
mnie swoimi względami proszę o dalsze poparcie i przy
syłanie zamówień pod adresem Administracji „Kurjera 
Zagłębia" w Sosnowcu

KINO

Z poważaniem

JAN DUDA.
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Wielka senssojs Dziś i dni następne Wielka sensacja

Zatruty papieros
Potstne arcydzieło francuskiej wytworni " d ’A r t  w 5 wielkich czę

ściach. W roli głównej p. Brabant kr61 ekranu Pary ta.

B B S fbwu> Stawy w Laudach
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Od wiorkn 6 g* lipca

Ni* widział dotąd nikt lwów pędzących ulicimi m iastu .. Nie wi- 
dzisł dotąd nikt kobietj puteranej przez dziką bestję._ Nie widział 
dotąd nikt tego wszystkiego, gdyl bjlo niedostępne technice kine

matograficznej

i  Zdobycz
wielki dramat cyrkowy w 6 aktach wytwfirni

„C inee-E om a* .

Z powodu odezw .
Cały kraj głęboko został 

poruszony odezwami Rady 
Obrony Państwa do społe- 
czeństwai do wojska. Wska
zują one nani jasno, że 
przeżywamy obecnie chwilę 
poważną, chwilę przełomo
wą wobec naporu bolsze
wickiego, który zarazem jest 
i naporem niemieckim. Nie 
tylko tych dwu wrogów 
posiada Polska Są czesi, 
wielce zadowoleni z chwi
lowych niepowodzeń na
szych na froncie, są litwiai, 
prowadzący konszachty z 
niemcami. Było do przewi
dzenia, że solą w oku oścień* 
nych państw będzie idea

„ZACISZE"
Od 6 do 12 lipca 1920 r.

Ruina serc
Wspaniały dramat łyciowy w 5 oin częściach wytwfirni „Tiber" w Rijmie

rjrxhz!’HUpirU i TulioCirmlnaU Ł

nasza dążenia do Polski 
wielkiej o pierwszorzęd- 
nem stanowisku mocarst- 
wowem, dążenie nie mają
ce nic wspólnego, jak to 
nam wrogowie podsuwają, 
z imperjalizmem, bo opar
te jedynie o prawa histo
ryczne do ziem, które chcą 
nam sowiety, niemcy, czesi 
i litwini wydrzeć.

Srożąca się wojna na 
wschodzie musi być wy
grana... Innego wyjścia nie 
mamy. Tu chodzi o byt 
nasz, o byt całego naszego 
narodu, ehodzi o przysz
łość naszą, chodzi o to, 
aby nami w przyszłości nie

pomiatano, abyśmy nie by- 
■ li zdani ca łaskę lub nie

łaskę sąsiada, abyśmy nie 
byli narodkiem, państew
kiem niezdolnym, politycz
nie, gospodarczo do życia 
ca szeroką skalę państwo
wo — społeczną, ale do życia 
odgrywającego rzeczy wiś 
cie mocarstwową rolę 
w/ród innych. A wobec 
tego musimy wyzbyć się 
bezwzględnie jakichkolwiek 
myśli, jakichkolwiek zasta- 
nawień się i rozmyślań, 
jakichkolwiek komentarzy, 
nieliczvc na drugich zbyt
nio, ale na siebie, na swój 
własny rozsądek,wolę, ro - 
zum, czyn. Polska musi
być wielką! Oto święte has
ło każdego polaka, każdej 
polki, każdego polskiego 
dziecka! Polska musi być 
wielką! Tę wielkość musi
my budować przedewszyst- 
kiem i głównie własnymi 
rękoma. Tworzyć to czyn
nie, to walczyć, to poko
nywać wszelkie trudności, 
to torować idei drogę, to 
dawać życie! „Nie naród 
rosyjski — mówi Odezwa- 
jest tym wrogiem, wciąż 
nowe siły pędzącym do 
boju; wrogiem tym jest 
bolszewizm.. który chce 
narzucić ziemi naszej swe 
rządy mroczne i krwawe". 
To samo czytamy w roz
kazie Naczelnego wodza z 
dn. 24 z. m .: Nie walczy
my z narodem — po
wiedziano — lecz z syste
mem, który za prawo wziął 
panowanie terrorem mniej
szości nad większością, 
usunął we własnym kraju 
wszystkie swobody i do
prowadził kraj swój do 
głodu i ruiny, a teraz tak 
samo gwałtem i terrorem 
idzie narzucać nam swoją 
wolę".

Jasno zatem określone 
mamy dążenia polskie, jasno 
określony cel naszej wojny. 
Ma ta wojna cel podwój
ny: obronę własną przed 
bolszewizmem, obronę ca
łego świata przed barbarją.

Nie mamy najmniejszych 
wątpliwości, jeśli o cały 
naród polski chodzi, że stoi 
on ramię w ramię z wal
czącym żołnierzem naszym 
na froncie! Nie mamy naj

mniejszych wątpliwości, że 
zarOWno Odezwy jak wiel
kie bohaterstwo naszego 
żołnierza, jak idące ku nam 
niebezpieczeństwo wywo
łają wielki wspólny nasz 

| czyn zbiorowej woli w po
parciu wszelkich wysiłków 
naczelnych władz, armji 
pod hasłem — „nie damy 
ziemi!..." tyle lat męczonej, 
tyle lat w kajdanach cho
dzącej, tyle lat krwią bra
ci naszych zbryzganej!

Nie damy ziemi! Ani nie 
damy zaprzepaścić duszy 
polskiej, serca polskiego, 
myśli polskiej, naszych naj
świętszych uczuć i idea
łów nie tylko narodowych 
ale humanitarnych wogóle. 
Od Karpat do Bałtyku has
ło takie brzmieć dziś mu
si! Dusza narodu polskiego 
skupi się na zew Ojczyzny! 
pokaże swą moc!

A będzie to wtedy, gdy 
zmilkną swary, gdy zapanu
je jedność zgody i wytę
żonej pracy wszystkich 
obywateli, którzy muszą 
usunąć grozę chwili, dać 
świadectwo patrjotyzmu i 
zdolności państwowych. Od 
tego zależy pomoc Zacho
du. Tę pomoc możemy 
uzyskać, o tej pomocy my
ślą, ale nikt nigdy nie po
maga niedołęstwu, głupo
cie, bierności.

Spokoju i czynu!
* Tak pojmując swój obo

wiązek względem Ojczyzny 
młodzież krakowska spie
szy do szeregów. Wszyscy 
słuchacze Akademji górni
czej w Krakowie oddali się 
do dyspozycji komendy 
miasta.

Za młodzieżą, kwiatem 
narodu, muszą pójść wszys
cy komu wolność Ojczyzay 
drogą jest, kogo ta wol
ność potrzebować będzie, 
kogo Polska zażąda, ma
jąca prawo jako Ojczyzna 
do ofiar i poświęceń sy
nów swoich.

J .  M —s k i .

Ustawy a życie.
Ddenniki podały niedawno 

taki wypadek, Po uruchomieniu 
pewnef fabryki okasałe się te  
priy 3 godzinnym dniu robo- 
fium  nie bedsia można zadość-

uczynić zamówieniom i wyrobić 
nagromadzonego aurowca. Za
rząd fabryki zaproponował wiąc 
robotnikom dodatkowe 2  godzi
ny za osobnnm, korzyitnem bar
dzo wynagredzeniem. Robotni
cy chętnie przystali, zgodziła 
•ią miejscowa rada robotnicza, 
zgodził aią nawet pozeł socjali
styczny do aejmu z tego okrę- 
gr, nie zgodziło aią... minister- 
)om pracy, bo ustawa tego nie 
dopuszcza., Doktrynerom, bez
względnym bałwochwalcom 
Markaa, naetałoby jednak przy 
sposobności tege wydarzenia od
powiedzieć tyle: Ustawę o 8-go* 
dzinnym dniu pracy wprowa
dzono dlatego, iaby zapobiedz 
przeciążeniu pracą I samowol
nemu przedłużaniu dnia robo
czego przez fabrykantów, jeżeli 
jednak robotnicy aami aię zgo
dzą na to, abp czasowo praco
wać parę godzin dłnżej, ta us
tawa nie powinna tego wzbra
niać. Bo w takim razie miois- 
terjnm pracy, jeżeli chce być 
konsekwentne 1o powiono pil
nować także tego, aby nap. 
azewc samodzielnie pracu|ący 
w domu nie pracował dłnżej 
niż 8 godzin. A  wiemy przecież 
wszTacy, że taki taki azewc, 
tak przed wojną, lak i teras pra
cuje nie 8 ale 12, 14 godzin. A 
jak on obaerwnje „angielską so
botę”? Pracuje w ten dzień do 
późnej nocy, często do samego 
rana, więc nadto narusza usta
wę o spoczynku niedzielnym. 
Bezwątpienia, gdyby nie praco
wał tyle godzin, to byłoby pra
cy w tym fachu więcej dla wie
lu innych, ale przyzwyczaił się 
do tego i dobrze mu z tern, a 
niechby ktoś zacząj gwałtem 
stosunki te reformować, spot 
kałby się z pewnością z czyn
nym oporem, z formalną rewo
lucją ze strony wszystkich rze
mieślników samodzielnych, któ- 
rzyby to uważali za wtrącanie 
•ię do ich stosunków domowych, 
do życia prywatnego.

Postąpienie w tej sprawie 
minlsterjum pracy stwierdza 
niezbicie, że jest ono obsadzo
ne przez socjalistów, którzy ze 
skrupulatnością może za dale
ko sięgającą przestrzegają ustaw 
mających na celu ochronę ro
botnika przed wyzyskiem, przed 
przeciążeniem i. t. d. Widzi
my więc z tego, że ro
botnik w Polsce ma w łonie sa
mego rządu obecnego obrońców, 
i opiekunów, którzy bronią jego 
interesów doskonale, może nie
raz z uszczerbkiem dla intere
sów ogółu ludności i całości 
państwa. A jak wobec jego 
zroznmieć i wytłumaczyć postę
powanie prasy socjalistycznej i 
agitatorów z tego obozu, któ
rzy wciąż judzą przeciw rządo- 
wj, rospisnją aię wciąż o anar- 
chji gospodarczej, o krzywdze
nie klasy pracującel i wznieca
ją wśród mas robotniczych nie
zadowolenie i wrzenie. W Pols-
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ca ci* dzieje się wszystko dob
rze, jeśli aprowizacje niedomaga 
itd... to przeciąż na tam cier
pią rów oież i inne warstwy ind 
ności oietylko robotnicy, a w ie
my, że w innych państwach nia- 
tyiko nie jeat lepiej, ała jaat o 
w iele gorzej. W czyim więc in  
tereaie azerzy się niezadow ole
nie? Czy robotnicy na tern co 
zyikalą? Jeat to postępowania 
zbrodnicze.

W. N akfsti.

Z Sejmu.
%

Po załatw ienia ezerega aprew 
przyatapiono do aprawy pleblacy 
ta na SI. Cieszyńskim.

Poeeł Kunicki (P. . P. S.): 
Wapólnej pracy dyplomatów  
polakich i ludności pracyjącej 
na owych terenach edato się w 
oatatnim czaaie przekonać czyn
niki decydujące, że  w takich 
warunkach, jak obecne, na Slą- 
aku Cieszyńskim nie może się 
odbyć plsbiscyt. D ochodzą naa 
wiadomości, że rząd francuski 
podjął inicjatywę, aby innym 
apoaobem rozstrzygnąć sprawę 
Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i 
Orawy. Otóż teraz czesi za
czynają, mówić, że skoro tak 
dabrze przygotowali sobie te 
ren terorem, kulą i bombą, nie 
mogą odstąpić od plebiscytu,

na który pierwotnie zgodzili 
się pod przymusem,

Dla nas żaden spcaób roz* 
strzygnięcia nie jeat straszny, o 
ile będzie użyty sprawiedliwie 
i bezstronnie, ani plebiscyt, je
żeli ludność będzie mogła bas 
przymusu wyrazić w olę swoją, 
ani też żaden sąd Ligi narodów, 
o ile sędzia nieuprzedeony, 
bez tradycji niechęci do Polski 
na terenie śląskim będzie spra
wę rozstrzygał.

W niosek nagły p, Kunickie
go kończy się następującą kon
kluzją:

Rząd założy energiczny pro
test przeciw odbycia głosowania 
plebiscytowego na ziemiach: cie
szyńskiej, spiskiej i orawskiej, pó 
kl nie zostaną przeprowadzone 
następujące warunki 1) zrea li
zowanie umowy paryskiej z 2 
lutego 1919, zw łaszcza usunię
cie żandermerji z terenów ple
biscytowych i zastąpienie jej 
przez policję gminną, utw orzo
ną z miejscowej ludności; 2) 
przywrócenie wszystkich bez 
prawnie przez czechów  rozw ią
zanych wydziałów gminnych na 
Śląsku Cieszyńskim, wreszcie 
3) zniesienia zarządzeń m iędty- 
narodowej komisji plsblscyto - 
wej w Cieszynie, sprzecznych z 
umową paryską z d. 12 lutego 
z. r., a więc zarządzeń a^ggini 
stracyjnych, sądowych, szkol
nych i skarbowych.

Nagłość i meritum wniosku 
przyjęto jednomyślnie.

Z Górnego Śląska.
'  O n . Li R u d  «  S p u .

BYTOM (P.A T.) Przewo
dniczący Komisji Między
sojuszniczej na ;G. Śląsku 
gen. Le Rond powołany 
został do Spaa. W czasie 
jego nieobecności sprawo
wać będzie przewodnictwo 
w Komisji generał i komi
sarz włoski Marinis, zaś 
przedstawicielem Francji w 
Komisji na ten czas będzie 
p. Ponsot generalny konsul 
francuski.

Z faktu powołania gene
rała Le Ronda do Spaa 
wynika, że sprawa G. Śląs
ka będzie tam przedmiotem 
poważnych obrad. Część 
prasy niemieckiej wysuwa 
z wyjazdu przewodniczące
go Komisji do Spaa korzys
tne dla Niemiec wnioski, 
część zaś właśnie obawia 
się, że niewątpliwe zdanie 
gen. Le Ronda za przepro
wadzeniem plebiscytu w 
myśl traktatu pokojowego, 
zostanie przez konferencję 
zatwierdzone.

K iin ty  wobic konferencji 
i  Spai*

BYTOM (P.A.T.) Niemcy 
próbują wywołać w czasie 
konferencji w Spaa awan
tury na tle ekonomicznem, 
ażeby mieć „dowody* na 
poparcie swych wykrętów 
do niepłacenia żądanych 
odszkodowań wojennych. 
W  Niemczech rozruchy te 
odbywają się już od 10 dni 
i trwają dalej, zwłaszcza w 
obwodzie przemysłowo we
stfalskim.

Na G. Śląsku rozruchy 
takie miały posłużyć zara
zem do celu demonstracji 
politycznej, z żądaniem za
niechania plebiscytu a przy
łączenia tego kraju napow- 
rót do Niemiec. Dotychczas

jednak usiłowania w tym 
kierunku nie powiodły się; 
w sobotę i poniedziałek wy 
wołały podejrzane indywi
dua awantury drożyźniane 
na targu w Katowicach. 
Przekupkom rozrzucono i 
rozkradziono towary, nas
tępnie urządzono demon
strację krzykliwą przeciwko 
„drożyźnie okupacyjnej", 
agitatorzy niemieccy bowiem 
rozszerzają podburzające 
wiadomości, iż drożyzna 
jest skutkiem okupacji 
wojsk francuskich, które 
wykupują i wywożą z G. 
Śląska towary, co jest 
kłamstwem, gdyż załogi ko
alicyjne sprowadzają potrze
bny dla się prowiant z kra
jów koalic> jnycb. Dzięki 
jednak zarządzeniom władz 
okupacyjnych, awantury te 
prędko się skończyły, ^po 
dziewać się jednak należy, 
że powtórzą się one w in
nych miejscowościach.

Strslfe s z a lu j  «  p o t f n i i  
,  ribnickłin

RYBNIK. Z pewiatu ryb 
nicklago otrzymujemy wiadamoś- 
ci, ża mimo zorganizowanege 
taroru nauczycieli i żandarm ów  
■trejk dzieci polakich domagają
cych aię języka polakiago trwa 
i objął blisko V» azkól powiatu, 
Piękny to objaw uświadamiania 
narodowego .'winian być dla 
wazyatkich bodżcam da w ytr
wałości w narodowej pracy.

Ptzdziiriik iida.
KATOW ICE, Pazdziarnikia- 

da zatacza azarokia kręgi, 
Śledztw o prowadzono energicz
nie wykrywa coraz to no
wych apólników jużto cichych, 
ju tto  czynnych; wazyacy posz- 
lakowani idą za kratki. W o- 
atatnich dniach przyareaztowano 
urzędnika bankowego Paula, aa- 
kratarza miejskiego Haina, pie
karza Martika'go żonę Paździer
nika, żonę mleczarza Hoffman
na, azwagrową Października,

wdowę po radcy rząd. p. Fedar- 
man, a spodziewać aię należy, 
ża jaasczo więcej oaób t. zw. 
śmietany katowickiej podzieli 
aię aaczęsym azyberikim loaam.

Hakifyzm « urzędach 
kolijowjch.

BYTOM. Hskatyzm na k o le 
jach ciągle aię panoszy, Rozm ai
tym pruąkim patryotem zdeja 
się jeazcza, ża rządzą w daw  
nym fatarlandzia. O kilku takich

panach donoszą nam z Gliwic. 
Są nimi pp. Hermann Schloasor 
odor Hoppa Rapprocht i Schulz, 
w szyscy m aszyniści kolejowi. 
Panowie ci będąc przybysza 
mi z Niemiec, mają zwyczaj 
kolejowców Polaków obszpywać 
wyzwiskami w rodzaje: Polni*- 
chea Schwoin, kathslischer poi 
niseber Hand itp, Panowie ha- 
katyśc>, przeetańcie, bo aie źle  
bawicie. Baczcie, by aię to  na 
was ni* skupiło i to w sposób  
bolesny a dotkliwy.

Zacięte walki wzmagają się.
Komunikat Sztabu, Generalnego.

WARSZAWA. (PAT). 
Ataki bolszewickie na pół
nocnym odcinku frontu 
rozwijają się w dalszym 
ciągu. Kawalerja nieprzy
jacielska która przerwała 
się przez nasz fręnt między 
jeziorem Dryś wiaty i jezio
rem Ukieja, operuje w 
rejonie na północ od Szar- 
kowszczyzny. Oddziały na
szej piechoty po zaciętych 
walkach na linji Kuczki i 
jeziora Ptlsza, Borowije 
rzeki Mirnienta na rozkaz 
cofnęły się w kierunku 
oołudniowo wschodnim. 
Podkreślić należy ciężką 
pracę naszego żołnierza, a 
zwłaszcza jednej z dywizji 
poznańskich i dywizji li
te w sko-białoruskiej które 
krok za krokiem odstępu
jąc na nakazane pozycje w 
zaciętej walce z atakujące- 
mi kolumnami przeciwnika 
zadały mu nadzwyczaj cięż
kie straty. Przez pozytyw
ną stanowczość naszego 
oporu i bohaterskie ofiary 
naszego żołnierza nieprzy
jaciel zmuszony był za
przestać bezpośredniego 
nacisku na odchodzące na
sze oddziały. Na północ 
od Berezyny oddziały na
sze wyparły przeciwnika 
z Byrczy i Studzianki. 
Na Berezynie w kilku miej

scach zabrano w pomyśl
nym wypadzie materjały, 
które nieprzyjaciel przygo 
tował do budowy mostu. 
Na całym Polesiu zacięte 
walki, które zwłaszcza do
chodzą do najwyższego na
tężenia na odcinku połud
niowym w rejonie Dolnej 
Berezyny. Na południe od 
Prypeci ataki bolszewików 
odparto. Oddziały konnej 
armji Budiennego, atakując 
od zachodu, opanowały 
Równe, zmuszając nasze 
oddziały do wycofania się. 
Podjazdy konnej armji nie 
przyjaciela posuwają się w 
stronę Klewania. W rejo
nie na północo-zachód od 
Staro-Konstantynowa grupa 
gen. Krajewskiego rozbiła 
na liniji Zieliniec i Leszcza 
znaczne zgrupowanie prze
ciwnika, wziąwszy 5 armat, 
13 karabinów maszynowych 
i kilkudziesięciu jeńców. 
Na południe od Latyczowa 
oddziały nasze w bohaters 
kiej kontraceji pozyskały 
utracone w nieustającej 
walce miejscowości Szlaho- 
wyjce Kazatyńce. W wal
ce tej zginął śmiercią boha 
terską dowódca bataljonu, 
kapitan Henryk Skwarczyń- 
ski. Bardziej na południe 
wie walka.

T E L E G R A M Y .
Omgli p o s iid z iilt R.0.P f | t o r j  n ie ja iia w  N i r m g i t .

WARSZAWA (telefo- 
nem) Onegdaj odbył się pod 
przewodni „twem Naczelni
ka Państwa drugie posiedze 
nie Rady Obrony Państwa 
szczegóły posiedzenia nie 
są na razie wiadome.

M i n n c j a  Focha z Wilsonem.
BRUKSELA (P. A. T.) 

Konferencja otrzymała po
ważne informacje o cięż 
kiem położeniu Polski wo
bec agcesywności bolszewi
ków. Postanowiono zbadać 
sytuację. Odbyły się nara
dy z udziałem marszałków 
Focha i Wilsona. Na nas- 
tępnem posiedzeniu konfe
rencja ma zbadać . sprawę 
i określić sposoby udzielenia 
Polsce pomocy.

Ho|nf dar.
CIESZYN. Z okazji jubileu- 

• zu tutajazago gimnazjum maca- 
naa Oauchowaki złoży! 300.090 
marak ty tułam daru na Maciarz 
Szkalną claazyńiką.

W ARSZAW A, O db iły  się
to wybory do Rady miejski*) 
Prezesem  wybr»no p. Belióikia- 
go (N, D.) wicaprasaaami op. N c- 
wodwowrskingo (N. D.) Dr. R r , 
ablińskiego (N. D.) 1 Dr. Jtw or- 
aklago. W iceprezydentami mias
ta: pp. Patzkow kiego. Zfalińa > 
kiago i Artura Śliwińskiego,

N ieuczc iw a agitacji 
plebiscytowi.

NOW Y-TARG. Do K aim ar- 
ku przybył całe pułk czaakf. 
W pogranicznych walach umie 
azczouo pojadyńcza czeskie  
bataljony. Czesi zbroją lud 
ność na taranach plebiscyto  
wycb. Równoczaśnia z akcją 
uzbrojania poetępuja agitacja 
czaaka. W oatatnich dniach 
zwrócili czaai ascsagóluą uwa
gę na agitację raligijuą do cza 
go najbardziej przydatnym o- 
kazal aię ksiądz Błaha, podwi- 
karjuaz generalny Spiaza. K- 
siądź ten, nadużywając awojaj 
wysokiej godaości, agituje za
równo wśród Kaięży, jak i w- 
śród ludności. Na zjaździe 
dziekanatu w Staraj Wai w y
głosił agitacyjną mowę, w któ 
raj wprost zm usiał do gloso

wania za Czachami. Prócz t e 
go zwołuje wiaca po wsiach w 
salach szkolnych i obrzuca P o
lskę przekleństwami, oszczerst
wami, grożąc ludność: karami 
piekialnoml. gdtby chciała gło
sować za Polską.

Niemej i i i  chcą rozstać s ię  
z Górnym Śląskiem.

KATOWICE (tal. wł.) Jak 
się dowiaduje wiedeński koraap. 
„Wiadomości Baiylejskich" na 
konferencji w Spaa rozpatry
wana będzie i sprawa Górnego 
Sitaka. Rząd niemieekl propo
nuje autonomię dla G. Śląska  
i zaznacza, ża odbudow* Nie
miec niemożliwe jest baz wę
gla górnośląskiego. Anglja i 
Wiochy zdaniem niamców są 
Zycil'w ie usposobione dla pla
nów Niemiec, Francie zaś,, w 
interesie ogółu aliantów będzie 
się musiała solidaryzować za 
zdaniem kombatantów.

Niemej b iz  p r a ń  głosu.
HORSEA, Lloyd G sorgs 

przyiął w sobotę wieczorem aa 
(.losiuchaniu kilku dziennikarzy  
balgijskich i oświadczy! im, że  
uetneów nie dopuści aię w Spaa 

do dyskusji nad warunkami 
traktatatu wersalskiego, lecz  
jedyaie nad sposobami, lak wa
runki te mają być wykonana.

Ameryki podpisuje potyczkę  
odrodzenia.

W czasie wczoraiszego ob
chodu Święta Amerykańskiego, 
czloakow ie tutejszego posel
stwa amerykańskiego podpisy
wali w znaczni*) iz«ch sumach 
polską pożyczkę Odrodzenia w 
dolarach.

Publiczoość polska nie dała 
się zdystansować w tym szla
chetnym wyścigu rozchwytywa
nia pożyczki polskiej i masowo 
w ctasie  obchodu podpisywała 
pożyczkę w polskich markach.

Zanach konuilstyeziy  n  i i -  
leg rif I tiie fo iy .

CZĘSTOCHOW A „Kurjsr 
Częstochowski" dawiaduie się, 
że zbrodnicza ręka uszkodziła 
wczoraj pod Skierniewicami 
urządzeni* telefoniczne i te le
graficzno przez w ysadzenie icb 
w powietrze.

W skutek tego połączenie 
telefoniczne i talsgrsficzna  
Częstochow y z W arszawą było 
na czas dłuższy przerwane.

I r i s z t o i i a i s  komunistów 
w Radomsku.

RADOM SK. W m R .d o -  
fnsku powstał fsrmalny popłoch, 
przedwczoraj bowiem wy! o wia
no kilkunastu „komunistów" w y
bitnych, w chwili kiedy obrtdo  
wali z przedstawicielami płci 
pięknej nad sposobami wywoła
nia strajku na wsi z racyi zbli
żających się sprzętów. Znalezio
no masę bressur agitujących 
przeciw poborowi do wojska, 
całą nadobną .św itę" prowoka
torów w yw iezione z miasta,

Wczoraj zaś zrobiono obła
w ę na dezerterów popisowych.

l iim iic k ii łg i r s d o  
p lib isc y io ii,

KATOWICE, W Nr. 15* 
„Kattowizer Zeituag" z dn. 6  
b. m. pojawił się na oierwszej 
stronie artykuł p. t. „B olszew i
cy w e Lwowie”, w którym zna* 
nr z kłamliwości ł zaciekłości 
szowinistycznej organ hakaty 
konstatuje, że  „wyprawa po 
francuskie miljardy stała się 
tragedią w życiu młodego raba- 
śnłczego państwa*, jakiem na
zywa Polskę. Artykuł ten pod
kreślając, że  celem „pol
skiego imperializmu" (?!) było: 
zdobycie ziemi na wschodzie 
i obalenie bolszewlzm u w Rosji 
a przez to pozyskanie wdzię- 
c in o śc i Francji w formie po* 
gwałcenia plebiscytu w e wscho
dnich prowincjach Niemiec(?l)—

Kłamie, że  „polaCy ponieśli 
klęskę zupełną, bo wygnano
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icb i  Kijowa, z nad Berezyny, 
Mińska, a wreszcie, co najokro
pniejsze, ia... arraje rosyjskie 
sałaty Lwów, jak w roku 1914. 
tylko, ta  taras nUma go kto 
bronić".

Cal taj wiadomości jest ja* 
i d t , bo oto w końcu artykułu 
„Katowicerka" wrsaaicsy, ta  
wdarcia się arm|) csarwonaj do 
Gtlicli i prsamaras przez nią 
to Jat niatyłko aprawa Polaki 
ąla europejska, a więc nia wol 
no... Niamiac rosDrajać, bo En- 
ropy nia będzie miał kto bro 
nić prsad bolssewismsm, gdy 
na Węgrzech B ila Khun wy- 
ciągnla rękę do Roa|i aowisc- 
kia).

Na poparcia aw«go artykułu 
„Ketowicerka* podała depeszę 
s Paryża i  datą 5 b. w.  nastą- 
pującaj treści: „Wadług ostat
nich wiadomości, otrzymanych 
prsas konferencję brukaalika 
miasto Lwów wpadło w ręce 
bolezewiltów. Armie ccarwona 
iroutynaja awó| marts wgłęb 
Galicji. Połacy wniaśli interpe
lację nagłą. sapytnjąc c*y Pol
aka motw licsyć na jakakolwiek 
pomoc w walca przeciwko boi- 
azewłkom". Najci»kaw«sam jaet 
to, *• wiadomość o zajęciu 
Lwowa ukazała się tylko w 
Katowicerca, natomiast nawet 
bakatystyosna , 0 itdausche Mor 
geupost*, samiaściia komunikat, 
t> wiadomość o zajadu Mińika 
i Lwowa jezt s gruntu fałszywa. 
A  zatem kłamstwa „Katowicer- 
kt" — to eztucska plebiscy
towa,

WysoKość odszkodowinia 
liiniBC.

BAZYLEA. „Baaler Nsch- 
nlchten podają z Brukseli. ia  
suma odszkodowań, która Niam
ey będą miały zapłacić, w każ
dym razia wyniesie przeszło 100 
miliardów martk w slocie.

PARYŻ. .Echo de Paris"
donosi, że państwa koalicyjne 
nia bąda aią t-symały uporczy
wie ustalonej kwoty odszkode- 
wań. Zsmłersaja ona witawić na 
dobro Niamiac takźs odszkodo
wania słaźsna przez nie w na
turze.

l i e  będzie procesu przeciw
ko Wilhelmowi.

WIEDEŃ Z Londynu dono
szą: Lloyd Gsorga oświadczał 
w izbta gmin. ta  pracaa przeci
wko Wilhelmowi okazał cię 
niemożliwy, gdy* sx-kajsera 
nia możne dosięgnąć, a sama 
oacba j»go nia warta tego. by 
o nią krew przelewać.

W ykrycie in ljb o itzew ick ieg o  
spisku w Odeśle.

BUKARESZT, Z Warszawa 
donoszą: Bolszewicy wpadł
w Odesie na trop rozgełęzio 
nago spisku aotzbolazawickiago 
aresztowano wielu urzędników 
portowych; z przaprowsdzonaj 
u nieb rewizji wynika, ta  spis
kowcy miel! przy zblitaniu ge
nerała Wrangla wywołać w O- 
dssie rewolucję i wypędzić woj
aka sowieckie. Akcja ta mia
ła być popierana przaz jedno z 
państw koalicyjnych.

I i j c i t s tw o  Turków m d 
Grikimi.

LONDYN, .Daily Express" 
donosi, t e  w obiegły piątek no
tyfikowano eułtanowi wiado
mość o wielkiam zwycięstwie 
wolak tureckich nad grecklami 
pod Bsrgam 180 km. na północ 
ud Smyrnv. Grecy rzekomo 
otrącili kilka tysięcy lodzi w 
aamycb jeńcach.

Wykrycie koifrriw olus|l
w Rosji.

WROCŁAW, (tai. wł.) Nie
miecka Agen. Tal. otrzymała 
4 b. m. wiadomość telagraficz* 
ną z Heliingforau, te  w Mos

kwie, Petersburgu i innych mia
stach wykryli bolszewicy nowy 
ruch kontrrewolucyjny, prowa
dzony pod znakiem Białego 
Krzyża, który miał być pocie
rany i finansowany przez D s- 
nikins. Pewną ilość członków, 
biorących udział w ruchu, zdo
łano zaaresztować. W kołach 
bolszewickich utrzymują, ta  
również i duński Ctsrwony 
Krzyż’brał udział w tym ruchu 
kontrrewolucyjnym.

Spekulacji z dom ini i gru ilsn i
Z dnia na dziań wsrasta 

pasek na nieruchomości i grun 
ta. Zaobsarwować zjawisko to 
można w miaście, w iego osi 
bliższych okolicach, jak zreaztą 
i  w całem niemal Zsgłębio.

Spakulscla na tle wyzbywa 
nia aię domów i gruntów przy
biera jut takie rozmiary, t»  
groii zniescraoiem rdzennych 
obywateli i podniesieniem aię 
can lokstirnego do norm,, pa
ryskich. Srtuac'a przeciętnego 
kamisnicznika lest nie do potar- 
droacczenia, łatali się w ażnie 
pod uwagę cbociaftby r spars clę 
domów przy obecnych cenach 
materiałów (m oła do smarowa 
nie dachów kosstnje np. 250nk 
pud) takich, jak deski, papa etc

Dla oaiwięcej zatroskanych 
i w „sytuacjach bez wyłścia" 
aię znajdujących obywateli kr- 
mienicznłków, obmyślana jest 
sprytnie pomoc skuteczna w 
oostaci wszelkiego rodzaju agen- 
tów-pośrednłków od kupna i 
sprzedaży, przeważnie żydów, 
którzy oststuisml, czasy roaną 
liczebnie, jak grzyby po desz
czu. Ci faktrrzy tą tek wymo
wni, takie mają zawsze pod rę
ką argumenty przekonywująca, 
że rzadko kto fm się oprzeć 
zdoła i wyzbywa się eręsto  
ojcowizny, łudzony, ża korzyst
nie! a nabędzie lepszy dom lob 
grunt..,

Niestety, dom lub grunt 
sprzedać łatwo, pisniądca 
przejeść jaszcza łatwiej, a naby
cie tańszego domu lub gruntu 
odbywa się pod kontrolą poś 
radnika, który nie ,. zapomina 
o haśle „swój do ewego".

Niestety w tych orgjacb »pe- 
kulacyjaycb w ostatnich czasach 
biorą ndział i niektórzy obywar 
tele starosocncwlaccy, pogońscr 
sieleccy i z przedmieścia Kons
tantynowa, nieumiejący debrze 
pisać i czytać, ale „mocni w 
głowie" — ptaki oieb'eikic, co 
nigdy nie sieją nią orzą, « plon 
zbierają i żyją najczęściej ludz
ką krzywdą, przez zestawianie 
aidał na naiwnych 1 ufnych w 
uczciwość ludzka. Terenem op«- 
racjł dla t«?gj rodzajn agentów 
pasożytów są nietvlko miasta 
ale nawet i wsie. Ntzwitka ich 
moglibyśmy wymieniać tuzinami, 
poczynając od przedwolennych 
p. F. i kompanii, a kończąc na 
obrotnych i układnych aorycie 
rzacb wojennych, jak p, C. i ic - 
ni Jeżeli togo rodzaju spekulacja 
potrwają dłużej, jeżeli rząd i 
władze lokalne przeciwko ttgo  
rodzajom agentom wyzyakiwa 
czom i hljenom paskarskim nie 
przsdslęwozma radykalnych śro
dków walki, wkrótce większość 
domów przejdzie w ręce ży
dów-— paakarzy i racie będą 
mieli żydzi, mówiąc: .Tyle tu 
waszej Polaki ile polskiej włae 
ności. W asze ulice— nasze ka
mienice.

„Wasza kościoły a nasze 
już szkoły. Wasza logiony — 
nasze... miljony!,. Dłużej miijo- 
nów niż tych legionów" W 
Sosnowcu dziale obecnie około 
50 fiktorów. Każdy z nich 
mieszka w bogate z komfortem 
przyosdoblonem i nmeblowanem 
mieszkaniu,

Każdy z nich na średnie 
utrzymanie domu potrzebuje 
na|mnie| 5000 mk. miesięcznie 
50—ciu takich „pośredników" 
powiększy tę sumę do 250 000 
mk. Jeżeli weźmiemy pod uwa
gę, że za |edną transakcję poś
rednik może mieś 8 tysięcy mk 
zarobku jako procentu od sprze-

Bagnetem i krwią umacnia żołnierz polski 
granice Rzeczypospolitej Polskiej, zapisaniem

na Pożyczkę Odrodzenia
umocnimy wewoętrzną bu
dowę Państwa Polskiego.

dąży lub też kupna, jeżeli weź
miemy pod uwegę, że rocznie 
do kieszeni tych chciwych i nie
sumiennych próżniaków wpływa 
około 3 miljonóe mir, boć cby- 
watsl albo musi podnieść loka- 
torne albo dom sprzedać żaby 
móc istnieć jako tako, to zrozu
miemy, ile sskody przynoszą 
społeczeństwu tacy pośrsdnicy 
ubożąc je i powodując ruinę 
kemienicznika i wyzysk lokato
ra a pr«ez ciągłe podbijanie cen 
wyzbywanie się domów i orgie 
spekulacyjna nimi. -Uitswiczne 
licytscj* spowodowane są właś
nie spekulacjami tego rodzaju 

A ci, co domy kupują—ku- 
pulą je na to, by je wkrótce 
znów z zyskiem „swoim" lu
dziom sprzedać, narażając na 
ciągłe zwyżki lokatomsgo—lo 
katerów. Koniecznem jest wy 
danie prawa, któreby zabraniało 
spekulacji domami i gruntami, 
nie pozwalając właścicielom 
domu na wyzbycie się tegoż 
wcześniej niż po upływie 1—2 
1st, Koniecznem jest wydanie 
prawa — przewidującego wy
siedleni o conajmniej 200—3000 
wiorst od granicy pośredaików 
faktów pasksrzy, spekulantów i 
giełdsiarzy oraz najrozmaitsze 
go typu ptaków nisbieskich 
dychających na to, by działał 
ność swą przenieść na tereny 
nowe Śląska Górnego i G a
szyńskiego, bo w Zagłębiu im 
już duszno i c'am ol.. R nąd  
nasz, choć tak dziś innemi spra
wy może doaioślejszemi zaję 
ty, musi jednak zwrócić swą 
uwagę na tę orgję w dziadzinie 
wyzbywania się gruntów i do
mów przaz właścicieli chrzęść- 
jen ca rzecz wrogów polskości!.

ót.

Kronika
— Pożyczka O drodzeń a a 

kuchm istrze w  W ars ta wie 
Zsbranie ogólne członków 
Związku kuchmistrzów upoważ
niło zarzad do kupienia po 
żsczki p»ń;twowo) za 65 ty 
sięcy mk,

— K radzież darów am e  
rykańskich Z dnia 28 na 29 
czerwca b. r. została popełnio
na kradzież darów ameryksń 
skieb we dworze Ciechanow
skiego w Grodzcu. Skradziono: 
2 palta stare, 4 marynarki, 2 
pary spodni, 1 bluzkę drlacin- 
□«, 1 pas gumowy, kradzież tę 
popełnił Jan Stysz zem. we 
wsi i Gminie Grodziec, który 
został aresztowany i osadzony 
w więzieniu w Będzinie. Do
chodzenie w tej sprawie zoeta 
ło przesłane do Sędziego Sled 
czego III-go rew, w Sosnowcu.

— O chotnicza Legja ko  
biet Ochotnicza Leg|ą Kobiet 
wstawiona w Obronie Lwowa 
werbuje teraz w całym kraju, 
na podstawie rozkazów Mini
sterstwa Spraw Wojskowych. 
W obecnych czasach, decydu
jących o sile obronnej pańitwa, 
armja wzywa kobiety polskie 
do pomocy czynnej w służbie 
wartowniczej, sanitarnej, biuro
wej i gospodarczej Znany ich 
patriorvzm me zaw itddt!

W krćtce ma powstać w 
mieście neszem filia O L K, 
jako biuro werbunkowe,

— 2000 morgów dla żoł
n ierzy  Właściciel maiątlru na 
Wołyniu p Józef Zycsewski 
ofiarował 2000 morgów do po
działu na 10 morgowe gospoda
rstwa dla inwalidów. Oflaroda*

wca dala taż budolec ns setki 
zagród Na miejscu ma być koś 
clół, szkoła, szpitalik, poczta, 
piekarnia i sklep spożywczy.

— Przepisy o werbunku  
ochotniczym  już ogłoszone
Monitor nr. 148 z dnia 5 llpca 
ogłasza przepite, dotyczące 
werbunku do armii ochotnicze!.

— Pięknym S zenowi czan- 
kom. Zasyłają miłe pozdrowie
nia z polt bitwy f-ontu bolizs- 
wickisgr, Sierżant sztabowy 
Blachnczek Mlcbsł a 9 ej komo 
* S'trżant sstzbnwy Waligórski 
Ludwik z 10 ej komp. 48-Je o.p 
Strr, Krez, dawniejszych „Hi 
Heretyków".

— P osied zen ie  Rady M ejs  
kiej odbędzie się w piątek, dn. 
9 ltpca r. b. w sali posiedesń 
Rady M ejskiel o god* 6-łj po 
południu. Porządek dzienni: 
1) Sprsw.a pażvcziri w drug'm 
terminie 2) Wybór 2-:h radn»ch 
delsgstów w myśl wniosku na 
głego r. Hsmburgisra z 37 po
siedzenia,

Ze wzglsdu na pożyczkę u* 
preaza się Panów Rednycb o 
nieodwoaloe przybycia ns dwa 
kolejno po sobie następujące po
siedzenie po których 'następulą 
ferjo do dnia 15-go sierpnia r. b.

— P osied zen ie  Rady Miej 
sk iej odbędzie sfą we czwartek 
dnia 8 ltpca 1920 r. w sali p o 
siedzeń Rady Misjskiej, o godz 
6-«| po ooludniu. Porządek dzień 
ny: 1) Sprawa podatku węglo
wego, 2) Sprawa zaciągnięcia 
przez miasto pożyczki do wy 
aoknści 10 milionów marek 
3) Program robót publicznych 
uchwalanych przez komisję bu
dowlaną 4) Wniosek Klubu Ra
dnych PPS. w sprawie u 1. Pań
skiej 5) Wniosek Klubu Rad 
nych uzyskania placu kolejowe
go po’ozonago przy ul, N iczel- 
cika Pilsudskiigo a Nową pod 
ekwrer 6) Sprawa placu do za
baw dla młodzieży szkolnej.

— Sejmikowe i komunalne
opłaty węgla w Zagłębiu Dą
browskim, Węgiel sprzedawany 
na m'ejacu w Zagłębiu Dą
browskim (oprócz wywożonego 
kolejami) jest oblcżony podat 
kiem komunalnym w wysokoś 
ci 10 proc. na rzecz miast Zsgłę 
bi» sejmiku powiatowego. Poda 
tek ten nie dotyczy jedetk  
węgla zużywanego na potrze
by własne kopalń i na tisputa 
tv robotniczo, Obecnie miasta 
Zagłębia złożyły podmie o 
przyznanie im prawa pobiera
nia podatku komunalnego od 
celej ilości węgle, nie wyłącza
jąc spożycia kopalń

— Nowa film a Ministerstwo 
Kultury i Sstuki pojmując do 
niosła znaczenie kinematografu 
dla celów plebiscytowych, za
mówiło właśnie odpowiadał film 
u byłego reżysera Cbadzooko- 
ws, znanego artysty b, teatrów 
rządawych warszawskich p. 
W1 Lenczewskiego,

W łsśnie wczoraj byliśmy 
świadkami zajęć tego nadzwy
czajnego f Imu, którego wyko 
nawcami głównami są: heroine 
kinematograf czna Hilena
Brzeweka i Tadeusz Skarżyń
ski,

lane role spoczywają w rę
kach takich artystów jak: Jsn 
Szymański. Jsnusz SrobrcvcVi, 
Tadeusz Pol. Aleksander Las
kowski i inni.

Jsk nes zapewniają, film 
ten demonstrował bądiie w 
krótce jeden z kinematografów 
Sosnowieckich.

— Na żołnierza. P. Feliks 
Rawicz Olędzki z Brzozowa

poirzeoy wojsica ao dyspozycji 
p. wiceministra sp ra w  wojsko
wych, jen. por. Kazimierza 
Sosnkowskiego.

— Na stałej kwaterze. 
Od dnia wczorajszego zakwa
terował się na stale w naazem 
mieście batalion zapasowy 11 
pułku piechoty Ziemi Będzińs
kie), Dowódca bataljonu kapitan 
Królikowski. Sztab mieści się 
w pałacu Dietla, bataljon zaś 
w barakach sanacy|nych.

— K ursy m łynarskie. Da 
1 lipce r b, rozpoczęły się w 
Warszawie 6-tygodniowe kursy 
młynarskie, połączone ze ćwi- 
cttniami praktycznemi, wycicz- 
kami i t, p. Całkowite koszty 
prowadzenia kursów ponoś- 
Związek młynarzy polskich łącz
nie z ministerjum oświaty. Od 
słuchaczy pobieraną będzie opła
ta na koszta organizacyjne.

— U ruchom ienie kopalń. 
W Radom ik'.m okręgu górni
czym projektowane jest w zno
wienie działalności paru kopalń 
rudy żelaznej w okolicy Suche
dniowa, które funkcjonowały 
jeszcze przad wojną i dostar
czały ok. 1.500 tonn rudy 
miesięcznie. Jsdną z przeszkód 
do przystąpienia do robót jest 
brak kolejki łączącej te kopal
nie z koleją normalaą. Austria
cy w czasie swojej okupacji 
rekwirowali kolejki i przenosili 
je z miejsca na miejsca stosow
nie do swoich potrzeb; tak też 
zrobili i z omawianą kolejką, 
którą ułożyli w lasach Sached- 
niowakiego leśnictwa, gdzie też 
obecnie ona się znajduje. W łaś
ciciel powyższych kopalń poro
bił niezbędne starania u miaro, 
dajnycb władz w celu odzys
kania zarekwirowanej kolejki. 
Ze względu na dający się już 
obecnie odczuwać brak rudy, 
który w najbliższej przyszłości 
może tylko wrosnąć, wszelkie 
starania, zmierzające do wydo
bycia tego minerału, aą ze 
wszech miar godne poparcia, 
|ako leżące w interesie oaszc- 
go Psńttws.

— Szkoły zaw odow a p r y 
w atne a publiczne Z ogólnej 
liczby 163 szkół i kursów za
wodowych znikoma zaledwie 
część (24 szkoły, to jest 15 
proc. ogółu) stanowi szkoły 
publicsne, przeważająca więk
szość 139 szkół (t. j. 85 proc, 
ogółu) aa to szkoły prywatna. 
Z danych, opracowanych bar
dzo starannie przez główny 
urząd statystyczny, okazuje się, 
iż 79 szkół zawodowych (ł. j. 
48 proc. ogółu) jest utrzymy
wanych przez zrzeszenie (18 
szkół przez polską Macierz 
szkolną i 61 przez inne zrze
szenia), 60 szkól (t. j, 37 proc. 
ogółu) przez prywatnych przed
siębiorców, 13 szkól (t, j. 8 
proc. ogółu) przez związał ko 
mnnsloa.

I licjatywa prywataa tedy 
w 'dziedzinie ąąkół zawodo
wych góruje nad innemi czyn
nikami, jak rząd naprzykład.

— Pielgrzym i górnośląscy  
Wczoraj rano przez most szo- 
pienicki powróciła na G, Śląsk 
grupa pątników górnośląskich, 
składające się z 95 osób. Pąt
nicy ci wracali z pielgrzymki 
na Jssna Górę, Przekraczając 
granicę Kongresówki ze śpie
wem pobożnym na ustach gór- 
noślązecy wznieśli okrzyk:

DOK. MEDVC.

Wł. BiTiy-SZLACHT*
B.ordynat k lin ik i chorób sk ó r 
nych, w enerycznych i m oczo- 
płciow ych. Uz. prep. 914. Ana 

liz m ikroskop  
od 11—1 po poł wlecz, od 6—8 

panie od 5 —6. 6 ,i

Ui. H iłic low sk sigo  N§ 16,
nmmnwfsni
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.Niech żyje Polaka" Odprowa
dził dogranicy ślązaków' kcmiiarz 
II konia, policji. kc Ulowej do 
apraw granicznych p. K. Strzałce 
ki. ! '

— Powrót górnoslązaków  
z Krakowa. Onegdaj w nocy 
powróciła do Soanowca z Kra
kowa grapa wycieczkowiczów 
górnośląskich w liczbie 36-ciu 
oaób, która zwiedzały Kraków 
w ciąga aobety i niedzieli.

Kterownłkiem wycieczki i 
informatorem był znany z ener 
g|i p. Walewaki.

Wycieczkowicze wc»orej nda 
li aią pociągiem na G. Sląek, 
gdzie bądą gtoaować na tere
nach pltbiacytowycb, Kraków i 
jego pamiątki biztoryczne uczy
niły na braciacb Górnoślązakach 
głębokie wraieqie.

— Jakie będą wpisy? 
„Kcmiela 6-ciu" złożona z 
przedttawiciali różnych de
legacji rad pedagogicznych, c- 
pracowala normy plecy w roku 
tzkolnym 1920-21, Do komizii 
tej naleśą pp. Emanuel Łozrń 
*ki,- Kazimierz Kujawski, Hali
na Gepnerówaa, Euganjoaz 
Zdrojeweki, Staniełew Adam” 
cza weki i Zygmunt Cboromsó 
aki. Proponują oni, aby wpizy 
wynotily w klasach: wstępne) 
l ej, 2-ej, 3 ef, i 4-ej po 4000 
mk, rocznie, w 4-ech wyższych 
klasa* h po 5000 marek. Pomi
mo tak wyzokich opłat komizjf 
orzekła, te „pióztwo w dziziej 
zzych warunkach powinno zub- 
wtncjoaować należycie prow a 
dzone azkoiy apoioczne i pry 
watne do wyaokości niedoboru 
budżetowego". Kto jednak b« 
dzie .subwencjonował” urzęd
ników literatów, handlowców
i t, p. prolstarjuezów, których 
w żaden epofćb flit fefdtif lt»ć 
na takie wpisy .lukauwe". Czy 
dzieci tej ziery ludzi nie bądą
alą wcale uczyły,

— Powrót .zbłąkanych  
owieczek". Władze okupacyj
ne górno4lvWe'.cdtranepęrtQW»« 
ly w ubiegły piątek i  G  Siewki 
36*ciu żydów, przeważcie w re
ku poborowym, zatrzymanych 
w różnych mlaatach pogranicz
nych G. Śląska bez dokumen
tów stwierdzających ich stały 
pobet na G. Śląsku.

Uciekinierami tymi zaopie
kowała sią polłc|a sosnowiecka, 
która po uiszczeniu przez de- 
zerterów kary za przejście gra
nicy, skierowała ich do odpo
wiednich starostw.

Ciekawym |aat fakt, że ży
dzi miejscowi, nim upłynęło 
pół godziny cd poławiania eią 
tych "wycieczkowiczów na G. 
Śląsk", zjawili sią z chlebem, 
wodą i wiśniami, witając swych 
.zbłąkanych współwyznawców" 
serdecznie te*

Jak sią dowiadujemy niemal 
codziennie wysyłana są do Soa
nowca grupy takich ucieczkowi - 
esów, liczące po 40 i więcej 
osób.

— Usiłowanie przekupienia. 
W dniu 22 b. m. na kol, Pias
ki, pod Sosnowcem na pogra
niczu żandarmeria wojskowa 
z Będzina aresztowała 2 ch ży
dów z Szydłowa, nazwiskiem 
Ssmul Lsbermen i Szmul Oseł
ka,* którzy usiłowali przekroczyć 
nielegslnie granicę bez odpo
wiednich dowodów osobistych. 
Przy aresztowanych znaleziono 
legitymacje sjonistyesne. W 
drodze aresztowani usiłowali 
przekupić wachmistrza Barczy- 
ńskisgo cfiarowując mu 200 m, 
polskich i 100 niemieckich 
Wachmistrz pieniądze przyjął 
i sporządził odpowiedni proto- 
kul, który wraz z aresztowany
mi i łapówką jako .corpus de 
licti" skierował do sędziego po
koju w Będzinie,

— O ulicę Kołłątaja. 
W ązki przesmyk, składający 
się z” ' paska wąziutkiego cho
dnika, kawałka bruku i rynsz
toka łączy ulicę Dęblińską z 
ul. Kołłątaja. Nie mówiąc o 
nieestetycznym wyglądzie ulicy 
Kołłątaja i stanie rynsztoka

wspomnianego, przesmyk ten 
utrudnia przejście z jednej u- 
licy na druga, a zimową porą 
jest wprost oie doprstbycis, w- 
•kutek powstającej tu gołtl*- 
dsi. Należałoby przesmhk ten 
rozszerzyć koszt*m przesunięcia 
płotu ogrodu .Z* cisza" i tą 
droga uregulować ostatecznie 
ul. Kołłątaja, nadając jej właś
ciwy kierunek i wygląd nie 
mówiąc o konieczności połą
czenia ul. Dęblińskiej z ul 
Kołłątaja.

— Szosa, w iodąca do  
Szopienic, przy ulicy S o b ie s 
kiego, wymagającej regulacii 
została wskutek ulewnych 
deszczów mocno uszkodzona. 
Jeżeli Wydział BudowlasY Ma 
gistratu nie poczyni natychmia- 
etowych kroków, calem popre- 
wy bruku, późniejsze skutki po
ciągną za sobą większe wydat
ki z kasy miejsku j. Przypusz
czamy, że Msgiitrat zajmie się 
zresztą i całkowitą regulacją 
tej ulicy.

—• Kradzież pasów. W 
doin 28 ub. m. na kop.. Ko- 
szelów" w Dąbrowie skradzio
no 1 pas transmisyjny parcia
ny długości 7800 a/aa. szero
kości 180 m/m i 1 pas papiero
wy cd motoru długości 10200 
mm. szerokości 130 m/m. War
tość skradsionYch pasów wy
nosi 1000 mk. Sprawę skiero
wano do Sądu Pokoju 1 go 
rew. w Dąbrowie.

— Drobna kradzież. W 
dniu 4 go w nocy w domach 
kolałowych przy ulicy 3 go Ma 
|a Nr. 3 popełniona została krr- 
dzież powtarzająca się kilkakrot
nie, a schodząca bezkarnie, do- 
Żfby ftriż kolejowa zachciała 
zwrócić uwagę na domy wyże| 
wymienione.

— Bandyci znów grasują!
Z dnia 29 na 30 czerwca b. r. 
o godz, 2-ej w noce został do
konany napad w Sosnowcu na 
ulicv 'wawel na przechodnia 
L u d w i k a  Lubasa s a m .  w Sos 
nowcu przy ulicy Kołłątaja 
Nr. 5, przez 4 ęh górno śląza
ków, którzy zrabofriwizy mu 
5,000 mk. gotówka zbiegli.

Dwaj bandyci byli wzrostu 
wyżej średniego, w czarnych 
ubraniach marynarkowych, w i 
czapkach eyslistówkach tu 
czarno białe kratki, 3-oi Wzro
stu średniego w czarnefe ubra
n i u  marynarkowa kapelusz 
Siwy, 4-ty wzrostu średniego w 
Czarnem obraniu marynarke- 
wam. O powyższem został za
wiadomiony Sędzia Śledczy 
l-go rew. w Sosnowcu. Sledz 
two w toku.

— Kradzież 40.000 mk. 
Jeszcze w dniu 25 marca Gala 
Mosman z Sosnowca (ul. Siczo- 
dra 1) przywłaszczyła sobie 
400Ó0 rb. srebro., dane jej 
przez Koazubskiego Arona z 
oIIcy Płockiej Nr. 6 celem wrę 
czeuia kupcowi Birnerowt z uL 
Targowej.

Mosman z sumą tą wyjecha 
łe w niewiadomym kierunku, 
podobno do Galicji. Wysłano 
za nią listy gończe i zawiado 
miono o tern policje, oraz sę
dziego śledczego 1 rewiru.

Dotąd na ślad jej nie natra 
fiono.

— Teatr H. Czarneckiego 
Dziś na plebiscyt graną będzie 
sztuka „W szponach niemiec
kich" na tle itosunków alzacko 
pruskich.

Jatro w Będzinie arcyza- 
bawna satyra stosunków bolsze
wickich grana znakomicie sGu 
bernator i Trockij".

W próbach cięta aatyra poli
tyczna, znakomitego autora, Pe- 
rzyńskiego pod tyt. .Polityka1', 
która bawiła Warszawę przez 
kilkaset wieczorów. Reżyseruje 
K. Powoli ński.

— Troccadero — kabaret, 
dlaurozmajcenia programu spro
wadził szereg nowych, znan ych i 
bardzo utalentowanych sił ka
baretowo- estradowych.

Z Dąbrowy.
O Mazury i Warmję.

W dn. 27 i 29 bm. stera
niem Komitatu plsb. odbyły 
się dwa wiece obywatelskie z 
powodu zarządzenia przez Ko 
tlicję przedwczesnego olebia- 
cytu na Mazurach i Warmji. 
Na pierwszym wiecu przema
wiali b. gorąco prelegenci z 
Warszawy, na drugim zaś pre
legent ze Śląska Górnego, oraz 
z Krakowa prof. Jsn Gruszec
ki, przenikającą swą do duszy 
mową wzbudził wśród słucha
czy prawdziwy entuzjazm. Sa
le na obydwóch wiecach były 
szczelnie przepełnione, a poło
wa nie mogąc się docisnąć, 
musiała odejść.

Wyrazim wieców było po- 
walecie następnych uchwał.

Zabrani na powszechnym 
wiecu obywatele Dąbrowy Gór
niczej, w -znacznej większości 
robotnicy, w liczbie kilku ty
sięcy, zakładają wobec Narodu 
i Rządu Polskiego i wobec ca
łego świata uroczysty protest 
przeciwko zarządzeniu Plebir- 
cy tu na Warmji i Mazurach w 
dniu 11 lipca.

Wiec oświadcza, że wyniku 
plebiscytu, przeprowadzonego 
w warunkach, panującego ter
roru i ucisku niemieckiego, do
konywanego systematycznie na 
ludności polskiej ped osłt- 
ną zamatkowsnej żandarmerii 
pruskiej .Sicheibeitswebry" 
przeprowadzonego w tak 
Yiczesnym terminie po kilku 
dniowej akc|i eksterminacyjnej, 
skierowanej przeciwko w s z y <(- 
kiemu, co polskie i  z pozW- 
w'ebism nas możności dokona
nia należytej pracy uświadi- 
mlającej, — Naród Polski nf- 
gdy nie uzna i w walce o po
zyskanie Warmji i M azo> „*  
nie poprzestanie.

Więc wzywa R ^ j  Poilk{ 
do założenia ener |jjc g n # pro

testu przeciwko upozorowane
mu gwałtowi, jaki nas oczekuje 
w dnin 11 lipce, u wszystkich 
miarodajnych czynników mię
dzynarodowych, głównie u Ra-i 
dy Najwyższej i L'gł Narodów, 
a braciom z Warmji Mazowsza 
jęczącym w niewoli pruskiej, 
przesyła wyrazy hołdu słowa 
otuchy, wierząc nieodzownie w 
ostateczne zwycięstwo słusznej 
sprawy.

Wiec obywatelski w więk
szości robotniczej, w 1 csbir 
kilku tysięcy, zakłada uroczy
sty protest przeciw zarządza 
niu plebiscytu na ziemisch Ma
zowsza pruskiego i Wirm|i w 
nrzedwczesnym terminie 11 
lipca 1920 r.

Wiec piętnuje takie zarzą
dzenie, jako gwsłt dokonywa 
ny na narodzie Polskim, jak«- 
oprzywili|owanie Niemców.

Prawie rok pozwalano nr 
szerzenie teuteńskiego terroru 
na ludności systematycznie od 
wieków wynaradawianej, wt - 
cbowywanej przez władzę, 
szkołę i kościół w nieludzkiej 
pogardsle do yrszyilkifgó, Co 
polskie, Tylko miesiąc czasu 
przyznano tej ludności na żtr- 
najomienia się myślą polską.

Wiec uwiża takie zarzą
dzenie za szczyt ironji, za 
niesprawiedliwość, urągającą 
zasadom uczciwego plebiscytu..

W imię uczciwości, wzywa 
się Sejm i Reed do poczynis- 
nia b**włoc«nyr;ń krok6w w
celu o d r o c z y  plebiscytu, a 
w razie do założenia
u r o c z y prott l t0 Q wszyst 
kicV  fcflńfctw.

Wis*! przesyła bratnie poz- 
drowieab ludności Polskiej 
Warmfi i Mazowsza pruskiego 
t w przekonania o słuszności 
polzkiel sprawy woła: „Wyt- 
rwalcii 1"

Następują podpisy.

mm

Do litości powiali Btoińskieoo.
Angielsko-AsSterykaóska Misja Niesienia Pomocy Po - 

see (Stowarzyszenie Przyjaciół) napotyka na znaczne tru
dności w pracy i doświadcza całego szeregu przykrości, 
zwłaszcza w okolicach Zawiercia, ze strony ludności, dla 
której, od dłuższego czasu pracuje. Część ludności mia
nowicie wyobraża sobie, że odzież i żywność, która roz
dawana jest przez tę Misję, pochodzi od Rządu Polskie
go, nie zaś jest darem Misji Angielsko-Amerykańskiej. 
Ze strony Komisarjatu walki z tyfusem plamistym stwier
dzam, że wyżej wspomniana Misja pracuje wyłącznie środ
kami własnemi i że w całej pracy kieruje się wyłącznie 
względami humanitarnymi, jest jedną z najofiarniejszych 
i najbardziej idealistycznie pracujących Misji cudzoziem
skich w Polsce. proL Dr E Godlewski

Nscielny Komisarz do apraw walki z epidemjsmi PPnłkownik Lekarz.

OGŁOSZENIE.

Wydział Pow. Se miku Będzińskiego ogłasza niniej
szym konkurs na budowę łaźni ludowej w Niegowie we
dług wzoru M. Zdr. Publicznego. Bliższych informacji 
udzieli lekarz pow. Będzińskiego (gmach starostwa) od 
godziny 12 do 3 codziennie. Termin konkursu do dnia 
15 lipca r. b.

Za wydział Dr. G osiew ski Lekarz powiatu csW■sąaa*

Baosnośś pp. R e s t a i i F a t o n y  i dozorcy domów.

' Skupuję każdą ilość kości
i p lą c ę  po 75 fen . z a  kilo

w gmachu rzeźni miejskiej. Po w iększe ilości, o ile  
zostanę zawiadomiony, posyłam w łasne konie,

wiidom.M J. Gfalgtohaft, Targowa 7 i, TaUfaa Ns 160.

MYDŁO z zawartością 67 proc. tłuszczu
(ze znakiem J. Cweigenhaft)

apriedaja hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi. roiporsąśseniami raąda 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7 a,
UWAtA: Wobec podsiywanis ais pod moją firmę, iądajcie mydła tylko aa aaakiem

J. 0WE18ENHAFTA 830

Z a rezerw o w a n e
Dla fabryki chemicznej 

„G Ó R N IK ”
w Dąbrowie Górniczej.

51C

WITKI powi»«y piwu I Rl miętaś, *« tyl
ko Lanolinowy pader 

dla daieoi

„Puder Dzidzi"
a matką Kogutek 

aatyohmiaat oauwa oprsałośś i aaoaer- 
wieaienie akóry u d ziec i, hurtowa

. a p r i e d a ś  aa  Z a g ł ę b i a ,

v Skład. ApL M. Jagiełłow ie;, 
Sosnowiec.

a
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DROBNE OGŁOSZENIA
■ | ( r - . . . . . . . „ . a a U a a a a a a . w I

W S osrowc*{i przy ul. KołląUja 6 
od 4 ej d° 7-e) wieczorem,

PETERSEN S I
(stosując Hermetycsuą Wie 

i d*<; starożytną i weptlczesną) 
o k r e ś la  

i n d y w i d u a l n o ś ć ,  p r z e z n a c z e n i a ,  
c z e g o  u n i k a ć  i c o  p r z e d s i ę b r a ć ,

Zaginęła
legitymacja ż y w n o śc io w a  Nr. 2722 wy
dana przez msgistrot tu. Sosnowca na 
imię Mordki Szpigjęlmana. i>97

Około
10 mtr. kraty żelaznej kutej, odpowied
niej na grób, do sprzedania. Wiado
mość: Konstantynowska Nr. 12. 998

Skradziono
paszport wydany przez władze Polskie 
w Wilnie na imię Feliksa Jankowskie- 
go, 1000

Zaginęła
legitymacja żywnościowa Nr. 347 wy
dana przez magistrat m. Sosnowca na 
imłę Izraela Englarda. 1001

Zgubiono
8ÓÓ marek, paszport i patent na Imię 
Bliny Erce. Łaskawy znalazca pienią
dze zatrzyma, a paszport i patent ze
chce odesłać pod adresem. Sosnowiec 
Jasna Nr. 7. Ernę.______________?9®__

Zaginęły
papiery wojskowe wydane przez Obóz 
Koncentracyjny Górnego Śląska na 
imię: Emil Koch plutonowy 167 pułko 
piechoty, władający językami polskim, 
niemieckim i rosyjskim. Znalazca raczy 
zwrócić do .Kurjera Zagłębia* za na
grodą 50 Mk. 1003

Do sprzedania
szopa długości 20 mt. do rozebrania. 
Dąbrowa ul. l-go Maja Nr. 7 u gospo
darza. 1002

Wanny « nasiadówlci
kopno, sprzedaż i zamiana. B. Pełka, 
Sosnowiec Długa Nr. 34. 618

C h rz e śc ija ń sk i zak ład
Zegarmistrzowsko-Jubilerski K Ocho- 
rowicz ni. Modrzejow.ka Nr. 47. Przyj
muje wszelkie reperacje zegarmistrzów- 
sko-jubilerskie. 9*9

Ważne dla Pań
Reperuję klamry i szpilki cenlojdowe 
do włosów. Goldhorn Sosnowiec Mo 
drze)ow8ka 31. _ ___  964

Kupuję
stare zęby sztuczne i złote M. Goldhorn 
Modrzejowska 31. 965

Paszport
niemiecki, metiyka urodzenia i prze
pustka pograniczna na imię Józefy Ka- 
mióskiej można odebrać za zwrotem 
kosztów ogłoszenia w Administracji 
.Kuriera*._____________________ 973

K a rta  leg itym acy jna
(osób 2 ) i karty chlebowe na imię 
Antoniego Raszczyca można odebrać 
za zwrotem kosztów ogłoszenia w Kur- 
jerze. 974

P a n ien k a
z & cio klasowym wykształceniem po
szukuje odpowiedniej posady. Wiado
mość w Administracji .Kurjera Zagłę
b ia j,___________________________982

Przy błąkał
się pies rasy wilczej, jest do odebra
nia za zwrotem kosztów ogłoszenia ul, 
Piłsudskiego Nr. 33 sk lep^  985_

Zgubiono
legitymację kolejową Zofji Zapałkie- 
wicz. Zwrócić do .Kurjera* 9 9 O

Jest do sprzedania
300 metrów kolejki 600 m. z krzyżow- 
nikami i 1 2  wózków tegoż toru 1  pa
ra walcy do gliny i bormaszyna nowa. 
Częstochowa Ogroddwa Nr. S3. 

   991
Dom

w śródmieściu do sprzedania. Wiado
mość w Administracji .Kurjera. 993

Potizebny
furman do obrobienia piętnastu mórg 
pola, żonaty, za dobrym |wynagrodze- 
niem. Czeladź Trojak Będzińska Nr. 23

994

Wydawcy! Spółka Wydawnicza sKar|er Zagłębia”. Tłocznia .Spółki Wydawn. aKur|.gZagł." Redaktor Joaei M icisjoem ,


